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Wyrówpany front rr?odzie:y
Walne Zebranie S. G. G. W.

p o d  z n a K i e m  z w y c i ę s t w a  m ł o d z i e ż y  n a r . - r a d .
Dnia 22. 3. br. odbyło się doro 

cane Sprawozdawcze W alne Ze­
branie Członków T-w a Bratnia 
Pom oc Stud. SGGW.

Zebranie otw orzył Prezes T-wa 
p. Jerzy Szczeciński, w obecności 
Kuratora T-w a prof. S. Dziubał- 
towsW ego. Na Przew odniczącego 
W al. Zebr. wybrano jednogłośnie 
P Kazimierza Bogusławskiego.

Przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego przew odniczą­
cy  wezwał do utzc zen i a krwi po­
leg łego mn pograniczu Bitwy żoł 
merze polskiego ś. p. Serafina 
przez powstanie i minutę ciszy.

Sprawozdanie v działalności u- 
stępy jącego Zarządu złożył Pre­
zes T-wa p. J, Szczeciński.

W  dyskusji nad sprawozda­
niem ustępujących W ładz T-wa, 
siln ie zaatakowano gospodarkę 
w Dom ach Akadem ickich, doma­
ga jąc się przejęcia  tych „D o­
m ów " przez organ izację akade­
micki; utworzoną na w zór b. C. 
A. B, P. oraz przyw rócenie daw­
nej nazwy „K olon ia  im. Bolesła­
wa C hrobrego".

N ieliczna opozycja  (około 25 
opób) prw=i< swych m ów ców bro- 
itiła A dm in istracji F. p . A . wy- 
głeesa jąc dem agogiczne przemó­
wienia, skierowane przeciw ko 
m łodzieży narodow ej. W ystąpie­
nia te spotkały się z należytą od 
prawą olbrzym iej w iększości ze­
branych.

Na wniosek Komisji R ew izyj­
nej, Walne Zebranie uchw aliło 
Zarządowi absolutorium  z po­
dziękowaniem, a prezesowi T oy . 
p. Szczecińskiemu za jego ow oc­
ną i ofiarną pracę wyrażono spe­
cjalnie gorące podziękowanie.

W  w olnych  wnioskach przyjęto 
rezolucję w  sprawie zajść w  dniu 
20 marca.

WnioseK potępiający czynniki 
żydowskie „ .z a  ich antypaństwo­
we wystąpienia w dniach 18 i 19 
marca 1938 r. przez szerzenie pa­
niki jna rynku pieniężnym, Oraz 
dom agający się opublikow ania na 
zwisk i pociągnięcia  do surowej 
odpow iedzialności, aż do utraty 
praw politycznych  i obywatel­
skich w łączn ie" — przyjęto przez 
aklam ację 

Również przez aklamację prze­
chodzi wniosek, mocą którego

wszyscy studenci S. G. G. W. opo­
datkowują się w wysokości 1 zl. 
rocznie „na cele uzbrojenia i zao­
patrzenia Legii Akadem ickiej".

Następnie jednom yślnie przy­
jęto  wnioski, o obowiązku w zię­
cia udziału w akcji zbiórki na 
Dar Narodow y 3 M aja, oraz wnio

Oficer w sieci intryg
£ y d @  o s k i e j  b a n d y  o s z u s t ó w

z o s t a ł  c a ł k o w i c i e  z r e h a b i l i t o w a n y
Ofiarą perfidnej intryg i żydow sk ie j r.ie, dotrzym yw ał on słow a i w  w y­

padł por. Andrzej Jarski, k ierow nik 
referatu poborow ego  w P, K. U.

Jarski urzędował w  B rześciu  P o d ­
laskim, gdzie działała banda oszu­
stów, na czele której stał Ą lter Bre- 
ner. Ż ydz i grasow a li w śród  poboro­
wych. Brener, sw e go  czasu urzędnik 
policji śledczej, utraciw szy posadę, 
zaczął rozgłaszać, że m a  jy w ojsku 
wielkie stosunk i i może za odpow ied

se k  d o m a g a ją c y  s ię  w y d a n ia  nim i łapów kam i zw aln iać poboro- 
p rz e z  o d p o w ie d n ie  w ła d z e  u s ta w ,  wych od wojska.

surowo tępiących pornografię.
W szystkie pozostałe wnioski 

przeszły olbrzym ią większością 
głosów .

Zebranie zakończono odśpiew a­
niem Hymnu M łodych.

System
prawdopodobieństwa

Pośredn ik  inka sow a ł znaczne  pie­
niądze od poborow ych, zastrzegając 
się, że jeśli starania nie pow iodą  sie, 
to w ów cza s  pieniądze ztyróci. Istot-

„  3 « ! a ł » 5 n o ś < ”  g o s u ^ i a r m i  i y d < ; *ilibriynue obrofc? „af»iiî v”
N o w y  t r a n s p o r t  flo  B e r e z y

W ostatnich dniach skierowano z 
Łodzi do miejsca odosobnienia w Be- 
fezie Karluckiej grupę t. zw, przed­
siębiorców anonimowych, którzy wy- 
epccjalizj.ys-.ii się w tworzeniu sezo­
nowych przedsiębiorstw likwidowa-

Nadto z Łodzi wysłano do Berezy 
zawodowych pośredników w spra­
wach podatkowych, jak Abram* Gel- 
rubina i innych oraz Hrnocha Sztajp- 
sznajder* znanego zawodowego nłat- 
wiacza obchodzenia przepisów o tranz

nych następnie bez możności ściąga- akcjach nieruchomościami na szkodę 
nia należności skarbowych. pomnie- skarbu państwa Do Ker czy wysłano 
manynł celem tych przedsiębiorstw i również szereg lichwiarzy, między 
było dokonywanie pod ich pokrywką którymi znajduje się Herkel Wurcel, 
obrotów ze szkodą skarbu państwa trudniący się lichwą wśiód rolpików 
przez inne finansowo odpowiedzialne w okresie przednówka, właściciel lic?- 
firmy. O znacznych rozmiarach owe- m , ■—^_~TiirrT m."  i r r r  *11 i~ti 
go zjawiska świadczy, ie  obraty 
zatrzymanych przedsiębiorców, jak 
Berka Borenszteina, Kayla Frydroa- 
na, Beli Brystowskiego i innych wa­
hały się w granicach od 5 do 10 mil. 
zł., a uszczuplenie należności skarbu 
państwa od 200 do, 400 tys. zł. rocz 
nie.

nych nieruchomości w Radomsku.
Ze skierowanej do Berezy grupy 

kryminalistów wymienić nałoży Jó­
zef* Szewczyka karanego 14-krctnL 
zuchwałego organizatora wląmań na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego, Her- 
sza Ejdenbucha pasera z Łodzi, cie­
szącego się opinią iłodzitjsKiego ban­
kiera, Izraela Godjasza 8-krotnie ka­
ranego złodzieja kieszonkowego, u- 
trzymującego szkołę złodziejską dla 
nieletnich.

Tragiczny wypadek kompozytora
F e l i k s a  N o w o w i e j s k i e g o

W  czwartek rano około godz, 7-ej 
na ul Tamka przed domem nr. 37 zo­
stał przejechany przez taksówkę znany 
kompozytor, Feliks Nowowiejski, lat 

juifjljcCZKaly vy Poznaniu, w Ąl. 
iytókopolskicj nr. U- 

T&uówfcę nr. rej, TIK-723 prowa­
dził kierowca, Zygmunt borni jniiski, 
zamieszkały przy ul. Dobrej nr. 20.

Dzielnicowy st post. Czubiński, który 
przechodził w tym momencie, zaopie­
kował się rannym, przewożąc go ta­
ksówką Domijańskicgo do szpita'a 
Czerwonego Krzyza.

Kierowcę do czasu wyjaśnienia spra­
wy załrzy.iiŁino w X kom. P. p , ->

Nowowiejski p.zy jechał do Warszą 
wy na pogrzeb sipstry swej matki, któ-

padku wcielenia poborow ego  do sze­
regów , oddawał pieniądze, o św iad­
czając, że „nic nie dało się zrob ić".

Cała  ta kom binacja obliczona była 
w  ten sposób, że pew na częśc pobo­
row ych  siłą rzeczy będzie zwolniona 
z w ojska  lub zaliczona do nadkon- 
tyngentu. Dzięki temu, zawsze pew ­
ną  część pieniędzy w płaconych przez
poborow ych, którzy późnici .byk , , . . ... ,, .-.. 0
zdyskw alifikow ani przez kom isję Je- i zam ieszkał u jego_ u o .k i hacheli Bi.; 
karska lub naliczeni do nadkon tyn -1 nerowc.'. W ynajęcie lokalu przpz oh- 

w lasnością  b sndv  . cia w lodzuiic żydow skiej posil . ył(> 
jato przynęta dla wielu i ;!'.w pobo­
rowych. Odtąd banda miała ulatwję-

cyw ilnych. Jarski stanął o ska rżony 
przed sądem, który nie dał w ia ry  je­
go wyjaśnieniom , że jest n iew inny i 
skazał na półtora roku więzienia.

Ofiara własnej 
nieostrożności

la icki padł ofiarą w łasnej n ieostroż­
ności oraz zbyt zażyłych sto sunków  
z Brcnercni, który nam ów ił go, aby

gentu staw ała  się 
oszustów .

Policja posiadała w iadom ość o ist­
nieniu szeroko rozgałęzionej bandy i 
przez długi czas tropiła ją, aż w resz­
cie zlikw idow ała, aresztując w szyst­
kich w spóln ików , w tej liczbie i A i- 
tera Brencra.

Intryga Brenera
Praw om ocnym  w yrokiem  s ą d ó w  ni 

Brener skazany  został na 3 lata w ię­
zienia. Karę tę odbyw ał w wiezieniu 
b iałostockim , skąd w  styczniu  ub. r. 
nadesłał sensacyjne pism o do p roku­
ratury, tw ierdząc, że dręczony w y ­
rzutami sum ienia postanow ił w yjaw ić 
całą prawdę. L ist  ten był n iesłycha­
ną in trygą  w ym ierzoną  przeciw ko 
k ierow nikow i referatu poborow ego  
w  P. K. U. w  B ie lsku  Pod laskim  po­
rucznikow i Andrze jow i Jarskiemu. 
M ianow icie  szeroko opisując w  jaki 
ip o só b  banda żerow aia na poboro­
wych, Brener zarzucił porucznikow i, 
że pozostaw ał on w  śc isłym  kontak

ną pracę, opow iadając interesantom, 
że por. ja rsk i m ieszka u szefa szajki. 
W  oknie m ieszkania w ystaw ion o  
czapkę oficerską Ja rsk ie g o  jako sz> Id 
dla zgłaszających się do Brenęrów  
klientów.

N a  rozpraw ie w  Sądzie O k rę go ­
wym  Brener kategorycznie podtrzy­
mywał swoje oskarżenie, twierdząc, 
że w zam ian za oddaw ane usługi, da­
wał on jarskiem u łapów ki w  postaei 
prezentów, pożyczek oraz ułatw iał mu 
naw iązyw anie  znajom ości z kob ieta­
mi.

Ujawnienie intrygi
Po  w yroku  skazującym  por. Jar­

ski zaapelował do sądu w  W a rsz a ­
wie. P roces odbył się w  czwartek.

u dopiero cała intryga w yda ła  sie. 
Sąd  Ape lacyjny na podstaw ie szere­
gu nieścisłości i sprzeczności ustalił, 
że Brener kiarnal, w obec czego nie

cie z całą bandą, dostarczając jej in- zasługuje na zaufanie. Por. ja rsk i zo- 
formaeyj, który z poborow ych z a l i - ; stal w ten sposóh  un iew inniony, 

do nadkontyngentu lub
jako niezdolny

czony jest 
też zakw alifikow any 
do służby.

Pozory  w iny porucznika by ły  tak 
powabne, że prokuratura przekazała 
jego spraw ę do dochodzeń, a następ­
nie do postępowania w ładz sądow ych

W GRUDZIĄDZU
zaprenum erować „ A B C "  można 

u p. W awrzyńca Borowczyka 
ul. M ickiewicza 23.

EKsmisja polskich straganlarzy
z  p l a c u  K e r c e i e g c  n a  W a ł ó w k ą

D o  o d d ić y t  m itjrd .łegę  naszoj 
re d a k c j i z g ło s iła  s ię  w  c zw a rte k  
de legacja  w ła śc ic ie li s t ra g a n ó w  
na  pi. K e re ę le go , o św iadcza jąc, że 
w ład ze  m ie jsk ie  z u rz ą d z iły  e k s m i­
sję d w u stu  b u d e k  z p la c u  K e rc e -  
le go  od s t ro n y  ul. O k o p o w e j. Je st  
to „ d z ie ln ic a " r y n k u  s tu p ro c e n to ­
w o  po lską , g d y  na to m ia st  „cen ­
t r a ln y "  K e rc e la k  jest w y p e łn io n y

Nowowiejski doznał szeregu ogólnych ry f i  odbyć się na cmentarzu Puwęz 
obrażeni praż gatgjjgjd crawej ręki, kowsłdni.

R A D  i  Ć T
SOBOTA

«.l* JOmię .-arzw 6.to Muarka <PJy- 
tł>), 7,00 Dziennik. 7.15 .Muzyka (płyty), 
soft Auaycfa iSą szkół. U . Ib Audycją 
dla szkól, .opiewajmy piosenki . 11.40 
Engelbert Humperdinck: Fragrnenty z

„St *  i « a łg » ..a ‘-‘ . Hi57 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa.

15.30 W iOO. iddci Lospodaioze 15.45 
Teatr Wyonraini dla dzieci: „Dni. o4 
marca 1794 r.“ * — słuchowisko według 
L. Anrzyoo, w- radiotom?.'* i:ji Stan. Bro- 
Aięwslticgo. 16.15 Miniatury kwartetowe. 
Wykonawcy: Kwartet smyczkowy Roz­
głośni JKrftkotifBlęiej (St. JYUkuseewski —  
I irkrz., Herbert Nierychlu — Ii skrz., 
Uean/ls '^arzyck'1 altówka, Józef M»- 
knw.ez w. wiolonczela). 16.50 Pogadanka. 
17M  ,^>ańi h» Barwałdzie. śląski ryćerz- 
roZbołnilt”  — felieton ar. Kr. Pieradz- 
fe«! ł ł .15 Reeita- fortepian.. vy rran- 
Oit«< jH. Hagrh". 18.10 Pogedijika. la 15 
Szkorka tnurykh ludowa. 18.35 Audycja 
flia wat. 1. Cu obowiązuje rolnika — 
P"60dąńł:s. Z Zakładamy szkółkę leśną 
"k pogadanka. 1900 Audycja dla Pola­
ków iageaihcą: 1. Audyciu dla d/leri
P t, „B twa pod Grunwaldem". 2. Wii:- 
ęrńr et^rych piosenek 1950 Po.iadanka 
ąktuąłJia. zo.00 „Diabelski jeździec” — 
ofctętjht W 3-cłi* aktach Emeryka K:,l- 
triąną, tyyh onawcy: artyści teatru mu- 
tyKtłiegf. .l.utnl?'- i orkiestra wtlcn3ka
Pnc. dyr M Kochanowskiego. W przer-
■n.t. ok. godz. 20.45 Dziennik 1 Pogan, 
ekjuąlna. 2155 „Szkoła poetów  -  skecz 
KaŻUtUerźa Flwcińskiego. 22.05 „Przy ko- 
•hlńjeu" — lekka audycj- muzyczna w 
o m :«!. Jan„ Lotka i Adan.a Eplera.

Dalenn.k. Przegląd prasy 1 Komu- 
^>k*t meteorologiczny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
.  *5.45 Historyeznc słuchowisko dla
ńz.cci. "  '

17.15 Recital for te piane wy Francina 
»e Hagen.

20.09 „Diabelski jeździec — operet- 
* *  t-ośmana 

•Mą Skecz — „Szkoła poetów". 
2=03 „Przy kominku“ — audycja 

•OUSyenia

W A R S Z A W A  Ji

Debussy" -  reportaż 
muzyczny % okazji 20-tej rocz-

-Oloude 
ni&r̂ ‘muzyczny  z okazji  i

Debussy'ego. 14,10 Koncert 
wlęowj 13.15 Muzyjca polska w 

' żcrpoui salonowego Władvsl3 \t’a 
Arj~ ieg0- 1800 Mćfeylfa lekka. 58.50 
Sjt;,' °ncrowe w wyk. Stanisława Bar- 
T Cntr, Instrumenty jazzowe solo
<ińskił.cłaPb (Płyty). 29.00 „Tadeusz Mi- 
z.vka' t9n^  kwadrans poezji. 22.20 Mu-

pieśni" — au«l. z pieśniami ludowymi. 
li. l.ckkj muz- ką polska w wyk. zespo­
łu Stefana Kachoiua

a u d y c j e  z a g r a n i c z n e

lS.uO r a i i s  PTT- K ^ e s t  orki^WouTt
19,25 \Viedeń. „Skowronek — operet

ka Lehaia-  Reauiein" -  Brahmsa.20 30 Sottens. . , ...
21.00 Kzym. scąil) v

pera Wólf-Forranego <tr g ^ C| - J Ul “

^  " * • 5 
Tsfltru) .  , _ Krsncert symloRicz22.15 Luksemburg- ?
uy

N a  o c z a c h  t ł u m ó w  p r z e c h o d n i ó w

Bezrobotny skoczy! na bruk
Taiemnicze samobójstwo na maicie Kierbedzia

^JED Ż IEL .Y
8 00 Sy-fln^  cznsu. 8.J.5 Audycja dta

wsi. 9.00 Tionsmisja nabożeństwa z ko-
ścioła Najświęwjęj Marli Panny W P . ̂
karach ól f̂eKicll lprzez Katowięe). Ka- nął iia bruk
zanie pasyjfig wygi. ks. prłtcd domem nr. 31.

K i l h a  kob iet, k tó ra  b y ły  św la d

W czwartek w południe n liczni 
przechodnie na wiadukcie mostu 
Kierbedzia na Nowym Zjeździe by 
li świadkami samobójstwa młode­
go mężczyzny.

Nowym Zjazdem w kierunku 
ri.ostu Kierbedzia szedł jakiś męż­
czyzna, który w pewnej chwili 
przeszedł barierę i zamierzał sko­
czyć w dół, Jod,on z przechodniów 
chwycił go za rękę, lecz nie m o­
gąc zatrzymać wyrywającego 6ię 
mężczyzny puścił go. Desperat ru- 

ułley Muricnsztadt

Józef Teodorowicz Lwowa),
nabożeństwem reportaż z przed ko cio

kami tragicznej sceny, dostałoprzeprowadzi Stefan Kisielewski.

pcryWG l^ ^ r P u e ° m K g m  ifcó*.Baranek spazmów. Mężczj-źnie, łożącemu W 
symfoniczny. Tr. z. Sali Saskiej w K??- kałuży krwi, natychmiast pospic-

lustru- ązono z ratunkiem. Zawiadómłono 
mentów Dętyen. 13.10 Maćku, kióry policję oraz pogotowie ratunkowe. 
^Skalnego Podhala" KazimiSrfe Przer- Przybyły lekarz stwierdził zgon
wy - Tetmajera. 13.10 Muzyka obiadowa pęknięcia podstawy czasz
Wykonawcy i Mała OrkiestrjA P- K-.i ł ° ‘  . . „ _ ... , .
la Manluewiczówna -  Śpiew. 14.00 Wy- kl 1 wypłynięcia mózgu.
oiki W i e lk ie g o  Zimowego Konkursu Ra­
diowego. +443 Audycje dta wso 
13.45 „Wśzystkiago po troóftu 
— audycja dla dzieci. 16.05 Stare pieshi
ukraińskie, uyl.enawoy; Chóf roę?k) PJC* 
dyr. Iwjjną pchryjrmwicza, Maria 15a- 
bgt -  śwjisira (sopran), Włodzimierz 
Bałtarówicz (tćńoi). 16.45 „Aniel - -  po­
nury cień Sahary" — opowieść mówiona 
Konstantego Jodko -  Narkiewieza.

17.09 Podwieczorek przy injkrpfenie. 
TrąpamiBia /  kawiarni „Arkadia" W Po­
znaniu. Wykonawcy: Orkiestra Euge­
niusza Raabego, Kwartet revpllersó-v 
Klemensa Waberskiego, Sława Beatani—  
seprari, Janina Porębska i Stanisław Ja-

Ze znalezlrpnyGh przy denacie 
dokumentów ustalono, że jest to 
Leon Marciniak, lat 30. robotnik,

pozo staw a ł bez p racy. Z a m ie s z k i­

w a ł  on  w  je d n o p o k o jo w y m  m ie sz ­
k a n iu  w ra z  z m a tk ą  o raz  d w ie m a  

sio stram i, p ra c o w n ic a m i jedne j z 
fa b r y k  n a  u L  L e ? 7Pó,

M a r c in ia k  często u p ija ł  s ię  i 
w ów cza s  u rzą d za ł a w a n tu ry -  W y ­
b ija ł s z y b y  w  m ie sz k a n iu  m a tk i i  

d e m o lo w a ł urządzen ie. M ią ł  gn  pa  
rzeczoną, z k tó rą  dość częsio  się  

w id yw a ł.

P rz e d  m ie sią cem  M a r c in ia k  k o ­

rzy sta ją c  z n ie ob ecno śc i d o m o w n i­
k ó w  p o s ta n o w ił p op e łn ić  sa m o b ó j­
stwo. Z a m k n ą ł  d r z w i n a  k lucz, n a ­
p a li ł  w  p iecu, z a k rę c ił d rz w ic z ­

ki, a  na stę p n ie  ro ze b ra ł się  
i p o ło ż y ł do  łóżka. N a d  w ie c zo ­

re m  g d y  n ła tk a  p o w ró c iła  z p ra ­
cy, n ie  m o g ą c  dostać się  do m ie sz ­
kan ia , za jrza ła  p rze z  o k n o  n a  

parterze. W id z ą c  s y n a  le żącego  na  
w z n a k  z ro z c ią g n ię ty m i rę ka m i, 
zo r ie n to w a ła  się, że sta ło  s ię  coś 

z łe go  i z a a la rm o w a ła  są s iadów . 
W y w a ż o n o  d rzw i, a  na stę p n ie  w e ­
zw a n o  p ogo tow ie  ra tu n k o w e . L e -

zam. przy UL Górczewskiej nr. 73. karz przewiózł Marciniaka do szp. 
Marciniak od dłuższego czasu 1 na Czyste, gdzie zdołano go u-

Notouibit a giełd warszawskich
s i e t p f t  o n w e a i A  t e - J j L s

D e w izy : Hqląitdia 293.70; Bruksela I n  L i . .  on „ „  . . . .
wcisk: -- skecz, Wanda Krzyżąnowska Lotidjfń 2o.33; Nowy Jork Wftfk ‘ -19 50 — 2(»bo,? * ^ecznńeń
żakowska -  sopran, Jerzy G< rżabek — 5.30 1 jcdfta czwarta; Nowy Jork (ka- -7 „ - y - ■ ’ tęcznnen
piosenki ektuąłne. Adanj Kaczkowski — bel) 5.30 i pół; O s lo  132.35; P a ry ż  ■ H '. ‘n 18. U U, ^ o c h  p d n y  24.00 ■—
tc-noę, Stanisław Dzięgietewski l Htero- ifj.g j. Z u rych  121.75 | ńp.00, y ic to n a  28:00 —  29.Q0;
rfim Szpeiką —  dws fortepiany, Altred p o ż y c z k i1 3 dtoc oram inw est I  h N n  niebieski 14.50 —  15.00, żó łty

n a m y  T e a t r  w y p ^ n i T  „ i fc lę m W ó d ."  em . 83-00; 11 em , 8 1 .5 0 ;  3  p ro c .  p r e m .  51 n o  Zw n n y  &óWk
—. prem iera  s łuchowiska  groteskowego iń w e s t .  s e r i o w a  I em . 90.50; d o l a - j  . letni OI.-UU — ; rzepiK
stam ^łą iya  K uhicktegp j K azim ierzą  p i u -  r ó w k a  40 .75  —  4 1 .0 0 ?  4  p ro c .  k o n s o -  z r m ° w y  4 9 .00— 50.00 ;  letni 49.00 
cińskiego (z P o z n an ia > ł9.35 „Biymń | i d a c y j na  o 6 . 7 5 ^ 6 7 D O ;  4  i pól  p roc .  iż^fOO; s ie m ie  ln ian e  basis 00 proc .  
Wirtuoz: (XVI audyc ja )  fctfl Pona -  ^  f,5 50- „ m  k o n -  i 4 7 -° °  “  4 S -°0, k o n ic z y n a  czei-w. s u r .sopran i Emanuel Feuermann — wiolon- u evv n\ Pa*]£rr -  Pf , ł ? P10.b • - inn a , aaa , ,  ̂ >ha nflczela — (ptyty). 20.35 Program na jutro, w ersyjna  70 .50  (d robne) 71.25. _ 1100.0ft-h0.00; koniczyna biała IflO.OO
20.40 P rzeg ląd  polityczny. 20.30 Dziennik  Lig t y  z a s t a w n e :  ■ 8 p ro c .  z ie m s k ie  - '10.00; m a k  n ie b ie s k i  107-00 —

21JK) Wiadomością sportowe, dolar. gwar. kupon 58.25; 4 i pół pr.wieczorny. 2j+-'Q Wiadomości sportowe, dolar. gwar. kupon  58.25; 4 i pół pr. ! 112.00; m ą ka  psz. g. I  42,50— 45.00,
>1 ć & w  nnr,+ r? k n,ska"  fT - V '  ziem skie seria \  62.00; 5 proc. W a r-  S. 1130,50 -  32.00, p a s t e l *  16-50

. . seta Syrena w oprae. GlncZanki i An- . +  , ( ,0 L ko ort. 5 —  17 5u- ży tn ia  gatunek pierwszy
ST A C JE  HRóT|tOrAI,QVVE (JrzejB Nowickiogo 22.90 Opowieść o ®Z3wy (1U33 r.) (,9.25 —  b9.0O; O -W.ou, zy r ^

24on ' Bfethovęnio (V  audycja), „Ns szczyty" proc. Lod z i (1933 r.) 62.75 —  62.63—  30.50— 31.50, gat, I I  3-.5(1 -0-5,,
°rifcnniv a <:™ d,towo ■ eu,ePełRki). l . , _  „portaż w oprae. Witeiga Hulewicza. 63.00; S proe. C zę stochow y 1933 t. fazow a  22.2,5 —  23.00, otręby pgzteune
D+eśni i angielskim. 2.; 22.S0 Dziennik i Kom unikat meteorolo- d0.Q0; 8 proc. poj. Szkolna 75JQQ. grube 16,23 — 16.75, Śrędllie 14.75—

■ 6 rzemieśln’C7e w w vko -i„ ,o -n v  Akcje: B a n k  Po lsk i H l.5 0 ;  Watpz. 15.25, m ia łk ie  14 75 —  15.25; żyt-me
w v r s 2A W ,\ H. Tnw . Pabr. C uk ru  35.25- L ilpop  65.50 12.25 —  12.75, m a ku ch y  Im ane 19.00

Banu1,1 C6chowe i rzemieślnicze w wyko- I gicznv._ . ..CzWiArt-i rodinnioi" \X T

trzymać przy życiu.
W czwartek rano gdy wszyscy 

udali się do pracy, Marciniak oko­
ło godz. 11-ej zamknął drzwi, sciio 
wał klucz do kieszeni i wyszedł na 
miasle.

Zwłoki zabezpieczono na m iej­
scu. Policja prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia przyczyny samo­
bójstwa

s tra g a n a m i
mi.

w y łą c zn ie  ż y d o w sk ie -

W ła śc ic ie le  b u d e k  p o ls k ic h  m a ­
ją  w  c ią gu  dw óch  dni, do  sob o ty  
w łączn ie , ro ze b rać  b u d k i  i p rz e ­
n ie ść  się  na  o s ła w io n ą  W o łó w k ę .

Z  ogó lne j ilo śc i p o ls k ic h  budek 
j stra ga n ó w , k tó r y c h  jest n a  placu 
K e rc e łe g o  o gó łe m  300, w obe c  t y ­
siąca  s t ra g a n ó w  żyd o w sk ich , 
2(JU-.:ie ma zn  łkrrw w  ciągu d w ó c h  
dn i z p o w ie rz c h n i m ia sta  P rz e n ie  
s ien ie  ucŁc iw ycTT ’ p o ls k ic h  s irą g i* -  
n a rz y  na  ż y d o w sk ą  W o łó w k ę , ró w  
na  się  d ia  n ic h  w y r o k o if j  Śfńierci.

N ię  będzie od rzeczy ia snaezyć, że 
żydzi zucbyii cen tra lny  K e rce ła k  W 
r, 1920, k ied y  katolić-cy stra ga n ia rre
bronili W a r s z a w y  przed nawfdą bo i* 
s?e\yk-.ką. N a le ży  zaznaczyć, że jyd / i 
w wiekśźodei w ypadkó w  posiadaią  
s tru ga n y  w. ca łym  tego słow a w.*.- 
rżen iu, t. j. obszerne trud0wlę„. gd y  
po lsk i stan posiadan ia  ogran icza  sic 
do m a lu tk ich  budek. Wifele ze straż 
ganów  żydow sk ich  stanow i po p ro ­
stu tajemne sk ła d y  towaru, l a  k ió r«  
właścicielp r.ię placn żadnyęh  podat­
ków.

Ty le  dbiegaeja strn ga ilia rzy . S a ­
dzim y, że Z a rząd  M ie jsk i p<?v m ii n 
tę sp raw ę  w yjaśn ić  i k rzyw dzącą  
po lsk ich  kupców  decyzję cofnąć.

A B C  s p o r t o w e

P o t s k a - W a r s s a w a  7 * 1
R e ł t a b H i f a c j a  n a s z y c h  r e p r e z e n t a n t ó w

W  Czwartek odbył się na Stadionie. bijąę Warszawę v/ stosunku T:1 (6:1) 
Wojska Pełskioyo treningowy mecs | Bramki dla zwycięzców ■ dobyli: Wi- 
pi&arski pomiędzy reptes.cntar ą fo l . limowski f i ) ,  Piontek (2), Wostai 
ski i reprezentacją Wąrgzawy, Repre- 1 (1), a dia pokonanych Cieeiera. 
zentacja Poł6ki zrehabiiitow ai* się,

—  XXX—™—

I I  im io m o s c i  (/ospod/frege

o;- ~ "Czwórki radiowej" W przerwie
Bol.-cię' I 1'25-; „Wczasy futjzi prący w
W] ■ 3- Tatry jako teren wypraw

<̂ *r®*r*ch — posiafl. w jęż. angiel- 
w tuoleaee: piosenki 

Wyk. -  I'arf'die dawnych piosenek w 
Sempoliński,5' Sokołowskiej i Ludwika 

nsk.ego. 5. „Ziemia sndecka w

/ J A Z D  R Z E M I O S Ł A  
P O A IO R M U F G O

P rz y g o to w a n ia  do  w ie lk ie g o  z jaz 
d u  rzem ie śln iczego , k tó r y  odbę- 
:zie sję w  d n iu  10 k w ie tn ia  w  

B y d g o sz c z y  są  ju ż  n a  ukończen iu . 
W Zjeźdżie w e źm ie  u d z ia ł z gó rą  
1000 de legatów . IJa  zjeździe  zo sta ­
n ie  scha ra k te rj-zow a ne  położenie  1 
p o stu la ty  rze m io s ła  W ie lk ie g o  P o ­
m orza.

PRZEMYSŁ DRZEWNY 
O C Z E K U J E  O Ż Y W IE N I A  

Iz b a  P rzem . - H a n d lo w a  w  W i l ­
n ie  rozpoczęła, stu d ia  n a d  m o ż li­
w ośc ią  naw  iązan ia  s to su n k ó w  g o ­
spoda) czych  p o lsk o  - litew sk ich .

W  n a w ią z a n iu  ty c h  s to su n k ó w  
szczegó ln ie  z a in te re so w a n y  jest 
p rze m ys ł d rzew n y, k tó r y  z u sp ła w  
n ie n ie m  N ie m n a  o d z y sk a łb y  m o ż ­
liw o śc i n o w e j sze rok ie j e k sp an sj i: 
U D Z I A Ł  P O R T U  G D A Ń S K I E G O  
W  O B R O T A C H  M O R S K I C H  P O L .

O B S Z A R U  C E L N E G O  
Ł ą c z n y  p rz e ła d u n e k  cb u  p o rtó w  

p o lsk ie g o  ob sza ru  ce lnego  w y n ió s ł  
w  p ię rw sz y c h  2-ch  m ie sią cach  r. b. 
2.549.988 ton  w obec  2.371.727 ton  
w  t y m  sa m y m  o k re sie  r. ub. W  c>-

14.45 Twórcy opery v.laskiej od Mpn- Starachow ice 37.00 —  36.75; Żyra r-
teverdl ego do Puccinreg,, (płyty).. ri - - n
J6ńU i-eliet.-n aktualny. 16.10 Zespół sa- nv ' l3-uu- .
Umowy. Wiktora Tychowskiego i Wikto-i S l F ł - t i A  Ż B f l ? O t t f A
ra Osieckiego. 22.00 — 1.00 Melodie lek-I 
kie i taneczne (płyty). Pszenica jednolita 27.00 —  27.50;

— 19.50, rzepakowe 15.50 — 16.00, iu -  trocie tym u d z ia ł G d a ń sk a  w / -  
ta sojową 23.75 23.25, słoma praso - n ió s ł  42 proc., w ob e c  46 p ro c  w  
w a iia  (ż y tn ia ) 6-25— 6.7$, s iano  słód- o k re sie  p o ró w n a w czym . Z n iż k a  ta 
We prasowane 10.75 ■— 11.25; pra - na stą p iła  w sk u te k  zm n ie jsze n ia  
sow ans 8.25 — 9.25. się w yw o zu , n a to m ia st  w  p r z y w o ­

zie n a stą p ił zn ac zn y  w z ro st  u d z ia ­
łu  gd ań sk ie go . Ł ą c z n y  w y w ó z  w y ­
n ió s ł 2.021.105 ton w’ p o ró w n a n iu  
z 2.034.201 ton w  a n a lo g ic zn y m  o- 
k re s ie  r  uh., w  czym  u d z ia ł g d a ń ­
sk ie go  p o rtu  w y n ió s ł  41,G proc., 
w obec 48,5 proc. Z a  to w  łą c zn ym  
przyw oz ie , w  ilo śc i 528.833 ton  na 
po rt g d a ń sk i p rz y p a d a  proc. w  
porów m an iu  z 31,6 proc. w  p ie r w ­
szych  2-ch m ie s ią ca ch  1937 r.

ZIYIEKISZOŃE POŁOWY 
ŁOSOSI

Z  n a sta n ie m  n ie z w y k le  c ie p ły ch  
d n i n a  wryb rz e ż u  p o lsk im , p o p ra - 
tv iły  s ię  p o ło w y  ło so s i n a  p o l­
s k ic h  w o d a ch  te ry to r ia ln y ch , zw ła  
szcza pod  p rz y lą d k ie m  ro ze w sk im . 
Ło so s ie  w  m ia rę  oc ie p lan ia  się  
a tm osfe ry , p od ch od zą  b liże j p o ­
w ie rzc h n i w ody, co u ła tw ią  zn a c z ­
n ie  ich  p o ł ow v.

W y p ł y n i ę c i e  z w ł o k
kobiety

Z  W is ły  w porcie  czern iakow sk im , 
} • ^  I '1'  k łu bu  „ S y re n a ” w y p ip ię -  
\ 2V. łnki kohiety niew iadom ego na- 

z\yis;<a i advę«ii. R y so p is ;  la t '.u ku ło  
-U. w zro łd  I5 p  em., szczupła, tw grz  

w lo %  ciem no - b f o n d * z o ło  
n isk ie ,  nos  m a ły .

D e n a tka  p rzebyw a ła  w wodzie o- 
kolo 3-cli m iesieoy.


